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Błogosławieństwo «Jjcî. św Piusa IX z 29 gu Grudnia 1875 i Ojca áw. Leona XIII z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika !
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w Austryi ( *łr- 25 ''cni. — OgłoNzrnln przyjmuj t się za opłatą 20 fon. od wiersza (rządku) dronnogo. — „Katolik“ zapisany jost w cenniku pocztowym pod Nr 3f> (Zoitungs-l’roislisto Nr 30)

Zaplstijclo
KATOLIKA,

Czytelnicy donoszą nam z niektórych wsi, że tam 
jawne osoby płoszą j ko „Kat- hk* ma przestać wy- 
ńodzić, ba, że zakazany zostanie, a nowa gazeta w 
ago miejsce nr.s anie

Nie wierzcie takiij n»edor«ecznej gadaninie. „Ka- 
nlik" będzie nadal wychodził, jak dotąd i da Bóg, że 
onetrzyma prześladowanie. Nikt też nie może 
.Katolika“ zakazać. Co zaś do nowej gazety, to wol 
io każdemu gazetę mi ożyć, lecz od ludn będzie żale

fáto, czy się ta gazeta utrzyma, czy nie.
Niech się lud trzyma „Katolika“, od którego nie­

którzy chcą go oddzielić. Lud dobrze wie, że nie z

{nnej przyczyny wojować chcą z „Katolikiem", jak za 
o, że przy wyborach stanął w obronie ludu i ludowi

Ítopom igł do świetm go zwycięstwa. Za to, że „Kato- 
ik“ nie oglądał się na nikogo, że nie dbał o łaskę 
nożnych, lecz za sprawą ludu się ujął, chcą mu teraz 

*nieklóre osoby szkodzić. Niech lud broni i popiera 
„Katolika,“ bo przez to broni siebie i popůra swoję 
własna sprawę.

Zapiłisujcie „KATOLIKA4* 
namawiajcie innych doabonowaińa.

ł Sprawy Kościoła.
Niemcy. Koleńaki biskup sufrn^an, ks. Ba udři 

z) szedł z tego świata w sarno święto śś. Apostołów 
Piotra i Pawła. Wyświęcony na księdza w roku 1827, 
ostał w 1846 generalnym ™ karyuszeui sreyhistupstwa 
Colońskiego, a w 8 lata petem zamianował go Ojciec 
'w. biskupem. Odtąd przez lat 44 sprawował aum; en - 
lie trudne zauome owego urzędu i był wiernym do- 
radzcą trzech arcybiskupów po sobie. R i p.

A u s t r y a Książę biskup dr. Zweiter w Gra­
zu zesłabł tak bard* o, że trę każdej chwili obawiać 
należy jego śmierci. Zesałego tygodnia zatelegrafowa­
no do Ojca św. o błogosławieństwo dla choregc, któ­
re również telugrafkzaip wieczorem nadeszło. Głos 
chorego stał się już za'edwie dosijszaluym^^ ' i 

Limburg. Biskup tutejszy dr. KÍein, p-zeby- 
wający chwilowo u wód dla poratowania zdrowia, roz- 

orował się tak niebezpiecznie, iż tneba było zanle 
cbać opera ją, której się miał poddać. Nie można go 
ównież do domu przewieźć, choć sonie tak bardzo 

1 'go życzył.

Ato z Bogiem — Ból z nim!
/
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Z iście maciersyńską »riskliwością Amalia 
iodn c ła go, ucałowała z lekka, aby go nie p>'zebu 

/mdlić, i zaniosła do chaty. Położywszy jedynacz­
ka na posłairu z puchu miękkiego i zajrzawszy nastę­
pnie do kucharki, gdzie w kociołku nad < gniem wa 
»•żyła się dziczyzna, wyszła znowu przed dom i usia- 

. dła obok zatopionego w niewesołych myślach stnrusz - 
jra. LHugo z nich lamie nie raćwiło ani iłowa.

— Amaî o, — drogie dziecię, — przemówił wre­
szcie starzec drżącym od wzruszenia głodem, — żal mi 
eię serdecznie. Scce mi aię kraje na widok, j-:k to­
bie dzień po dniu uchodzi w smutku i samotności, je 
der do drugiego podobry jak dwie krople wody, biz 
.mu-iiy, bez radości — do końca żywota. O Hugo­
nę, synu lekkomyślny, tyś ni'- wart tej perły, która 

j est twą żoną. Tyś unieszczęsiiwit tę, którą byłeś po 
* Tit ien na rękach nosić.

— O nie gniewaj się na nu^o, ojcze — rzekia 
ia to Arna'ir, — wasz syn, a mój mąż jest łacnym, 
.czci wy m i wiernym człowiekiem. Gorąca krew jego 
est tylno wian: temu, że n.e postępował zawsze tak,

Rottenburg. Intromoacya (wprowadzenie) 
następcy zmarłego ks. biskupa Heielego, a dawniejsze­
go jego pomocnika, ks. bisnupa Reisera, odbędzie aię 
11 Lipen br. Zmarły biskup zapisał cały swój mają­
tek na cele dobroczynne, a swemu następcy polecił 
wykona»iie testamentu.

Mráe! ta- t» B politu lytać i jisaí!
Czy większość parlamentu przystanie 

na wojsko?

Tak się dziś pytają wszyscy i rozmaicie odpo 
wiadają. Rząd także pewnie piln e ogląda posłów i 
pisze a rachuj'e, kto za wojskiem, a kto przeciw 
wojsku.

Teraz już są wiadome wybory ze wszystkich 897 
okręgów »wyborczych. Wybrano tedy 86 poałów cen­
trowych, 19 Polaków, 75 konserwatystów, 23 rządow- 
ców, 53 liberałów, 14 z wolnomyślnego stowarzysze­
nia, 24 z wol io uyślnej partyi ludowej, 11 z południo- 
» o niemieckiej partyi ludowej, 7 welfów (Hanower 
czyków), 10 Alzatczyków, 17 antysemitów, 44 socjal­
demokratów, 3 z bawarskiego związku chłopskiego, 1 
Duńczyka.

Podług tego, jak la lub owa partya głosowała w 
■ taryi parlamencie, podług hasła przy wyborach 
można obliczyć, ilu i którzy posłowie będą za woj­
skiem, a ilu i którzy będą wojsku przeciwni.

Za wojskiem będą głosowali: 75 konserwa­
tystów, 23 rządowców, 63 liberałów, 8 centrowych, 
(którzy zostali obrani wbrew odezwie centrowej) 2 Al­
zatczyków, 7 anty. emitów i 10 postępowców, idzem 
172 posłów.

Przeciw wojsku będą głosowali: centrum, 
i wolnomyślna partya ludowa, p łud. niem. paitya lu­

dowa, posłowie z bawarskiego związku chłopskiego, 
welfowie, Duńczyk, Alzatcz, cT, socyaldemokruci, razem 
189 posłów.

Pozostaje zatem jeszcze 36 posłów, o których do­
kładnie nie wiedzieć, jak będą głodowali. Ponieważ 
5 posłów jest wybranych 2 razy, a każdy poseł tylko 
jeden głos ma, przeto pozostaje ogółem 31 posłów, od 
których zależy, co się stanie.

Głównie zuś zależy od posłów pol­
ski c h, czy sprawa workowa przejdzie, czy upadnie. 
Posłowie polscy mają 19 głosów. Skoio wszyscy sta­
ną po stronie nądu, to rząd osiągn.e, czfgo pragnie; 
skoro staną po drugiej stronie, natenczas sprawa woj 
stówa przepadnie.

Co uczymą pucłowia polscy ? Któż wie. W sta- j

jak był powinien, ale serce jest dobre, złote. O tem
i ty wiesz, ojcze.

— Serce samo nie stanowi jesz/ze o człowieku 
Niejeden zły człowiek ma od c<.asu do czasu dobre 
popędy, ełioć przedtem i nebie i innych umeszczęśii- 
wjł. Serce dobre obok -jtniego dobrego < barasteru — 
oto, co mężczyźnie potr.eba. S-rca umękK.ego, k(ór< rq 
namiętności raz w tę, raz w ową stronę rzucają, ja 
przy niemniej sercem złotem, seret m zacnsm nie mogę 
nazwać.

— Toć u męża mego sprawa się ma inaczej, — 
odpowiedziała z lekkim wyrzutem kobiet..

— W ogólności może nie, ale w w du razach 
jednak tan jest, — rzekł na to pewużn-e t .ciec. — 
Czyż usłucha^ mnie Hugon, kiedym go ostrzegał i bła 
gał, aby się me zapuszczał w zbyt niepewne spekiua 
cje? Przeciwnie, jeszcze mi mówił, ze azczęśc u na­
leży wierzyć, na me trzeba liczyćl Nie na szczęście, 
lecz na uiebo trza liczyć; ule na przyji dki i zmień 
ność lotsL, lecz na wiecznie niezmiennego Riga Kie ina­
czej post,.puje, ten grzeszy i wywołuje ęn ew Róży i 
karę. Tak i on spekulował i — przegrał 1

— Za surowo go dziś sądzisz, cjcze kochany, — 
rzekła błagalnie kobieta.

— Za surowo? O nie! Jam wówczas powinien 
był być surowym; trza było rozkazywać, a jam mil 
c-ał, płacząc w cichości, i przystawałem, na co tyiko 
chciał. A kiedy wszystko przegrał, wnzystko stracił,

rym parlamencie głosowali za wojskiem, ale to tylko 
tak:m sposobem. W partyi polskiej jut prawo, że jak 
większość posłów postanowi głosować, tak wszy­
scy muszą. Zdarzyło się, że przy wojskowej sprawie 
więk izość była tylko o jeden glos większa, niż mniej­
szość, a skutkům tego wszyscy Polacy głosowali za 
wojskiem. Teraz jednak obrano też kilku nowych po­
słów polskich, a przeto być może, iż obecnie większość 
będzie przeciwna wojska.

Byłoby bardzo dobrze, gdyby posłowie polscy 
nie dali się złudzić żadnemi obiecankami ze strony 
rządu, a przy głosowaniu nie przystali na wojsko. 
Lud nie tylko polski, ale i większość niemieckiego, bę­
dzie im za to wdzięczny, gdyż uchronią go przed cię­
żarami. Na łaskę rządu niech się nadto nie oglądają, 
bo łaska pańska na pstrym koniu jeździ. Laski się 
lud polski od rządu nie doprasza, tylko sprawie­
dliwości. Skoro rząd z poczucia sprawiedliwości 
słuszaych żądań ludu polit:ego nie uwzględni, to sam 
sobie zaszkodzi najwięcej. Gdy rząd teraz z musu, 
aby głosy polskie wytargować, jaką ulgę przyubieca, 
to gdy wojsko dostanie, a konserwatyści i Ubierali go 
potem przycisną do ściany, znów z innego musu co- 
fuąc może, co obiecał, gdyż tylko z musu dał, nie ze 
sprawiedliwości. Albo też będzie żądał od polskich 
posłów, aby odtąd zawsze za rządem gloso* ali, bo 
skoro tego nie uczynią, lo im odbierze, co obiecał lub 
d 1. Przez taką politykę haudlarską sorawy ludu pol­
skiego mogłyby się dostać na trzęsawiska, a „Katoli­
kowi* się zdaje, że lepiej o jednym koniu na pewnej 
drodze, niż czterema końmi na niepewnej.

Posłowie polscy przekonali się na zebraniach wy­
borczych, że lud poznański i zachodnio pruski nie jest 
za wojskiem, bo lud dobrze czuje, że śruba podatko­
wa jest bez końca, ciężary nad moża^ć ludu, wojsko • 
wośc: nadto. Jeżeli raz ä reszcie lud przei. pnsłów nie 
położy końca ogromnym wydatfc m, to się zuisiczy na 
dobrobycie, a pr/ecie dobrobyt jest jedaa z głównych 
podstaw bytu ludu. „Próżny worek nie nsłoi“.

Guy by to rząd był lud poliki szci góluie dobro­
cią obsypywał, gdyby nie był kładł tamy swobodnemu 
rozwojowi ludu pod każdym względem, toby się mógł 
ipodziewać jakowy wdzięcznoś w trkách chwilach, 
jak ob cna, a przywódzcy ludu mogliby o tem my­
śleć, aby mu ją ofiarować. Lecz gdy właśnie przeć» 
wnie bywało, uczucie wdzięczności nie jest na miej­
scu, a nadzieja jest często zwodniczą.

Polscy posłowie, od których tak wielce ważna 
sprawa dla całego kraju zuieży, niech pozo daną na 
gruncie stałych zasad i rozważywszy zyiki i straty, 
duchowe i materyalne, niech s ę pc stawią przy głoso­
waniu po stronie tych, fe-Orzjr na wojsko nie przystaną.

ja, by go Uratować od vrelydu i więzienia, nie waha­
łem się oddać wszy.dliego, co było mojem, ua zaspo­
kojenia wierzycieli. I tak i ou i ja zeszliśmy na że­
braków. A kto temu winien? Oto serce jegc, które 
ty złotem nazywasz. Gdyby ono było dobre, nie po­
winien był Hugon tak sobie postąaić, ,ak w istocie 
postąpił.

— A jednak serca jego złem nazwać nte mogę, 
— rzekła na to łagodząco Kobieta. — Jakżeż on wte­
dy biadał i wy zesai, ż i ta straszna zmiana lo m nie 
jego sam go tylko dotknęła, lecz i nas. Ojcze drogi, 
gdybyś go był wówczas badał, jak ja be lałam, toby 
cię rozpacz jegj, skru Jia i żal były przekonały, że 
m gł być n erozważujm, a nawet lekkomyślnym, ale 
nigdy złym.

Ty go kochasz, — odpowiedział kiwa ąc gło­
wą dtai- c, - i dl tego tak niwisz Aie —

O.. ż t; g nie koctiasz, ojcze? — przerwała 
mu spiesznie AuiaLa.

— 2“ go Kocham, najlepszym dowodem to, żem 
poszedł za mm nad br/eg1 Nemahaku, n.e zważając 
na uiewygudy i inebizpie • eń twa, jakie nas ocze­
kiwały i — oc (kiwać będą. Wisrzaj mi, że mi aż 
serce bije z radości, gdy słyszę, z jakiem zajęciem go 
brou. >*, i to przeciwko uime. Czasem cieszę się na­
wet, żeśmy zatniesz ian nsd dzikim brzegami Neraa- 
haku wśród wrogich ram pLmion. Jak sobie bowiem 
pomyślę, co się z syna mego jeszcze stać mogło w



Z wyborów.
Dziewko wice Wybory wypadły u nas dość po­

myślcie, bośmy się wszyscy do wyborów stawili a na­
wet tacy, co w dalekim świacie pracują me żałowali 
żmudy un kosztów na dregę; przyjechali aby każdy 
swój głos mógł oddać, *a co sobie na chwały zadłu­
żyli. Tylko iwaz pan pisarz nie zapisał wszystkich 
w listy, a przeto było żgon ■'.cnie między ludźmi. U nas 
też porozlepiali plakuiy za p. May. m przec.iw p. dr. 
Stephaiiowi; jeden ta4 plakat winiał na płocie sołtysa 
naszego Pan dr. Stephan niech żyje a z nim wy­
borcy Dzrwkowscy.

Od RyDnlk*. Sława nrszym 1’rzew. księżom, że 
przy wyborach mocno z ludem ital dyszę, że lnu 
trat był u Rybnickiego pana Farala, aby był za wej 
skiem, alt tenże czcigodny ksiądz uni rusz.

Jeszcze s.gdy nie było takiego gwałtu przy wy­
borach ani podczuH kulturkampfu, jak tsrsz Ponieważ 
księża jednego s ę nie trzymali, przeto lud był rozdwo 
jony i zbałamucony. Odym chodził po nnycli para­
fiach z kartkami, mówili mi ludzie, że już kartki maję. 
lżyło też dużo kartek nu przeciwnika. Dopiero im 
trzeba było gadać, objaśniać, aż sprawę porozumieli. 
(Z czytelnikami gazet łatwa sprawa, bo ci wiedzieli,
0 co chodzi i kto jest prawym kandydatem naszym
1 z tego widać, jak czytanie gazet przydatne)

Jeszcze się ludzie nigdy tak nie dokładał, jak 
tym razem ; nawet młodzieńcy biegali od wa: do wsi 
z kar.kum na Conrada. W Poniedziałek był prawie 
jarmark w Rybniku. Na nim ludzie \ lęcej kartkami 
niż kofimi handlowali, bo nie “zło inaczej. Jeno się 
jeden drugiego pytał: Wy skądeśeie? Z Rudl Na kogo 
macie kartki? Na Griltnera. To Bam macie na Con­
rada. A wy skąd? Z Połomi. Na kogo kartki? Na 
Grittnera Tu macie nu Conrada Przeszedłem cały 
targ nie handlując niczem innem, jak kartkami. Idę 
po szynko«iniach, wszędzie gadka o wyborach. Jeden 
mówi: Ciekawość, jak wybory wypadnę? Drugi mówi: 
Dobrze, bośmy już nie są tacy głupcy, jak pierwej. 
Przeczytam „Katolika“ i Już wiein, CO mam robić ; 
nikt mnie nie zbułąmuci. Trzeci mówi: Ale teraz bij 
zabij idą na „Katolika“. Czwarty mówi: Niech tam
idę, dyć my wiemy, kto jest tuki. Gdyby nic ^Kato­
lik“, tobyśmy jeszcze siedziel., jak dudki w miechu a 
gdzicby nas pchnąć, lambyśmy szli, robili, coby 
chcieli. Ale teraz chłop dostał olej do głory, a który 
go ma mało, to mu się udzieli. Gdym to słyszał, po­
myślałem: Chwała Bogu ! Jakoś ludzie córa/ wylbi w 
oświacie postępuję, ale gdyby nie „Katolik“ jeszcze 
by tak nie było. Sława ,. KatolikowiI“* Taz ma być.

W jednej wsi, jak chłop? szli do wyborów, wy­
szedł amtowy z izby z karlkairi i wciska iin na 
Grittnera a mówi: Nio obierajcie Conrada, bo jnż za 
stary. A jeden mu cdpowinda: A Grittner zaś tą
głuchy. Amtowogo jakby kto eparzył, wszyscy w 
ćmioh i puszli. Tein słowem zadepnęli autowego 
i kwita.

Od Dobrodzienia Po wyborach ciężko się niektó­
rym Jzieji Oberamtmann na bzrirnkowie poodciągał 
wszystkim chłopom po marę w Sobotę przy wypła­
cie; me wiedzę, z«i co? M Gorę zRzundowic zniewa­
żał, pouzturcbał, iźo wybierał Metznera. Powiedział:
Kto ci da żreć? Kasprzyk (mąż zaufanie), czy ja, a

gronie fałszywych przyjaciół, w jakiem na końcu 
przebył ał, to mnie aż ciarki przechodzą.

— Czegóż więc nam potrzeba więcej? Uiyż nie 
motem v odetchnąć swobodniej, ni? w ojczyźnie naszej
— Fiai dryi? Wszakże inodli-ay się codz-eń: „A od 
puść nam mrze winy jako i my odpuszczamy naszym 
winowajcom?* Niechże te słowa modlitwy będę pra­
wdę istotną; przebaczmy ma, co nam uczyń ł, i pro­
śmy Pana nafl Pany, aby go Jidanył potrzebną roz 
wagę do rozpoznania dobrego i złero A gdyby się 
to życzenie spełnić miało, natenczas przestanę rt' na 
zawsze wyrzekać, zapomnę, co było, a biegosławić bę­
dę temu dalekiemu, dzikiemu krajowi, w którym mój 
mąż przejrzał i odzyekał sumienie i znowu s:ę z czy- 
stem sercem do Boga modli, może!

Rozmowa tak uzruizyła oboje, żo *zy grubi juk 
groch spływały po policzkach talr ciężko losem dotknie 
tych ludzi. Na chwilę nu*tald cisza, bo żadne z nich 
mówić nie mogło. Starzec milczę» o spoglądał w dal, 
ku ogromnym pobhtkim lasom, z których Hugon pra­
ni, rwskt po szczęśliwie ukończon-ch wycieczkach 
myśliwskich wychylał się znowu na światło dzienne. 
Amalia zrozumiała spojrzenie starca.

— On noc dzisiejszą znowu w beru pr^pędzf,
— rzekła smutnie. — Już późno bardzo; jestem prze­
konana, że pr*ed ranem nie wróci.

i^nnu tego jednakowoż wyczekiwali długo jeszcze 
powrotu Hugona, aż w końcu oboje, padłszy na kola­
na wśród otaczającej icłi ciszy pięknej, jasn. i nocy 
kuęzycowej zaczęl gorąco błagać Wszechmocnego Stwo­
rzyciela meba i ziemi, aby raczył i Hugona i iih sá­
ných otoczyć swą silną oF eką. Pokrzepieni modli­
twą, oboje powstali i wes/li do chaty, gdzie wkrótce 
zacnęli snem spraw.edliwych, śniąc o świetności mi­
nionych dni.

r+t'rtrsxe spotkanie.

Już szarzało na ziemi, nawet w ciemnych lasach 
nad N mabakiem zaczęło już widnieć; lekki wietrzyk

za Kaiprzykiem wetujesz! Ów chłop już dłużej jak 
17 lat w Kzendov. icacb służy, s?'ły strac‘ł w tej 
służbie.

Leśruczy Pohl zrobił si igarzom w lesie wielkie 
kazanie, że żaden kąska trawy nie dostanie do roku, 
kiedy tak źle „welowali“. Możecie wszyscy pobrać 
miotły a koszyki, iść do kominiarza (p. Met nera) i 
możecie wymiatać. Prawił im, że jeden z Lzędowic 
czyta gazety, ale nie prawe. Gdybyście czytali moją 
gazetę, tobyśde wiedzieli, co się we ś wiecie dzieje.

Przecie ma być wolność, a tacy pańscy hi ud. iści 
tak ludzi straszą i trapią Panowie mówią, że chłopi 
z panów żyją. To nie jest dokumentna prawda, bc 
panowie chłopów potrzebują do pracy i chłopi ich 
obrnb?H|ą. Ten leśniczy niech się w kazanie nie wda­
je, bo to na mego nie ousuje. Przecie on pow edział, 
że grzechu nie ma, że z człowieka tylko para wyjdzie 
i koniec.

Z Wjjtc. ujwil skarżą się, że listy wyborcze były 
niedokłudne. Podobno pan wójt kazał jednemu cho­
dzić i bpisywać wyborców, lecz tenże dokładnie tego 
nie uczynił, bo tuż jeszcze innym sprawom, miłym so­
bie, się oddawał. W naszej gminie powinno być po­
dług mego szacunku ze 400 głosów, a było tylko 288. 
Na drugi raz mech gorliwszego wezmą do spisywania.

Moce! Uczcie im jt pátí ustat i puât!
fflr idumuSi g. &ałti|)ii »«stel

■tomry. Por odzenia sejmu pruskego mają 
t/wać z pewnemi przerwami aż do jesieni. Takie wia­
domości głoszą berlińskie gazety. W czasie latowym 
zarządzi rząd badania co do b fldy krajowej, ażeby 
mód z w jeleni przedłożyć Btóaowny projekt do za- 
zatwierdzenia, jeżeli trgu z .jdne potrzeba

— W mieście ť rmasenz zebrał się 27 Czerwca 
po ogłoszeń”! wyniku wyborów wielki tłom ludności i 
podnosił okrzyki na cześć kandydata centrowego, który 
w wyborach przepadł Policja była Bezsilna wobec 
tłumu, a kiisa ślepych wystrzałów me odniosło żedre- 
g,; rkutku. Ludność nie ustąpiła bez zaczęła wybi­
jać szyby W ratuszu. Dopiero kiedy uderzono w 
dzwony miejskie na alarm i straż ogniowa wkroczyła, 
przywrócor o spokój. Wiele osób zostało rannych, kil­
ku najgłośniejszych uwięziono. V7 i.ocy powtórzyło 
się zbiegowisko ludzi. Tym razem byli to socyaliści, 
którzy nie zważając na żadne zakazy, do godziny 2 w 
nocy hałasowali. D tpiero dwie kompan'? żołnierzy z 
poblizkiego miasta, które o tym czasie przybyły, były 
zdolne rozpędzć wzburzone tłumy.

— Jak po inne lata, tak polecono i tego roku 
koroendanum batalionów 1 regimentów, aby pozwolili 
żołnierzom na czas żniw za urlopem do aomu powró­
cić do pomocy rodzicom i krewnym, o ile to sie da 
pogodzić ze sprawami wojsko w 'mi.

Auttryh. Dotychczasowy namiestnik Moraw», 
wielki przyjaciel liberałów, ustąpił z dinem 1-go Lipca 
z urzędu. Konserwatywni i Staroczcsi żądają, aby na 
jego miejsce przybył taki, któryby był ich "dania, gdyż 
w przeciwnym razie musieliby stanąć przeciw rządowi.

Francya- Układy z królem państwa Dalio 
meju w Afryce, Beliunzynein, wciąż jeszcze nie ukoń­
czone. Rząd francuski obstaje przytem, aby król oso-

potrząsał liśćmi olbrzymich drzew. Unoszące się coraz 
wyżej a wyżej słońce ożyiriło gorącymi promieńmi i 
las» i pola. Wreszcie z Lad ził si« i Hugon, który noc 
tę przc.?ędł?ł oparty o pień spróchniałego drzewa fi­
gowego. Przez pewien czus przysłuchiwał s.ę różno­
rodnym głosom przebudzonych jnioszkańco a leśnych i 
razem z nimi chwalił w duszy Tego, któremu wszy­
stko na świecie zrwdzięcza we strneme. Poranek był 
przecudny.

Ubiór Hugona był niejako wiernym wizerunkom 
zatrudnienia jego i odpowiadał w zupełności dzikiej 
okolicy. M.uł on na sobie łowczą kurtkę z ususzonych 
skór jelenich, przepasaną w pasie rzemieniem z tejże 
maUryi, i obcisłą dolną część ubrania. Ubiór był jak 
by stworzony na niewtzasy myśliwskie, a pozwalał się 
równocześnie domyślać w jego właścicielu człowieka 
silnego i zgrab.iego. Ciemne włosy spływały mu z 
pod szerokiego, w piorą przystrojonego kapelusza na 
silny, opalony kark, wystawiony na Błotę, wiatry i go­
rące promienie południowego słońca. Na lewym boku 
w.siał u jego pasa rzemiennego krótki, szeroki nóż 
myśliwski w pochwie, a za nim tk riały dwie rękojeści 
pistoletowe, srebrem okute, prawie zakryte przez sie­
rotą torbę myśliwską, z które| wychodził koniec noża 
ostrego jak brzytwa W prawem ręku trzymał strzel­
bę o podwó nyib lufach, również irebrem wykładaną, 
pamiątkę z lepszych czasów, a lewą głaskał wiulLbgo, 
silnie zbudowanego psa, wpatrującego się radośnie w 
twarz swego pana Na twarzy jego widniał niezaprze­
czony wyraz odwagi i silnego postanowienia, ciemne, 
ale czyste okc skrzyło się od ognia.

Hozpocząwszy drżeń gorącą modlitwą, cte irzał 
rasamorzod jak najdokładniej bn ń wszelką, a potem 
zwrócił kroki swe ku sąsiedniej dolinie, a stąpał tak 
cicho i ostrożnie, jak tylko mógł, z okiem zwróconem 
na gromadkę jeieui, pa izącą się w pewnem oddaleniu. 
Postępowały one zwolna wzdłuż lasu ku krzewowi, za 
którym Hugon stanął z odwiedzionymi u str/elby kurka­
mi. Przez trzy dm błąkał się on po stepach, a dotąd

biście przyszedł do miasta Alada, aby tam się poddał 1 
i był obecny układom. Przypuszczają bowiem słu­
sznie, że z pewnością żaden z pośredników króla nie 
powiedział mu prawdy i nie ważył się donieść mu o 
warunkach, jakie Francuzi stawiają, a to z obawy' 
życie, bo król za lada co, co mu się nie podoba, ski. 
żuje na śmierć. Bez wiazema się z królem jednak 
rząd francuski nie może się w układy wdawać, bo oba­
wia się, że pośrednicy zatają przed królem Belianzy- 
nem prawdę. Z tego samego powodu niezawodni« 
przeszli królowie Dahomeju również nie dotrzymywali ni­
gdy układów. Trzeba się tylko dziwić, żegenerałDodds, 
mając 800 dobrze uzbrojonych ludzi, wobec tego n5e . 
zaczepia króla Behanzyna, który zaledwie jeszcze 2 do 
3 tybięcy ludzi posiada, uzbrojonych w 1000 karabi­
nów, a przerzedzonych i wybiedzonych niedostatkiem. 
i chorobą panującą w jego obozie.

Anglia. Zdaniem prezesa ministrów Gladstona 
winny się obrady nad prawem o samorządzie Irlandyi 
jeszcze w bieżącym miesiącu ukończyć i to najpóźniej 
27-go Lipca. Nad czemby do tego czasu nie obrado­
wano, to ma się wtedy rozstrzygnąć przez głosowani* 
bez rozpraw.

— W izbie niższi,, oświadczył sekretarz spraw 
zewnętrznych, że dotąd nic nadarzyła się jeszcze spo­
sobność do pośredniczenia między Francyą a Syamem. 
Chwilowo położenie nie jest jeszcze tak "rożne, ale po-* 
seł francuski doniósł rządowi syamskiemu, że skoro 
sprawa tego wymagać będzie, natenczas nie zawaha 
się wysłać wojska do stolicy Syamu, Bangkok. Posel 
ten zapewnił także rząd angielski, że nieomieszka go 
o tern uwiadomić, gdyby do tego przyjść miało. Anglia 
nie może więc w tej sprawie nic lepszego uczynić, jak 
czekać; obecnie dla poddanych angielskich w Syanr ie 
zamieszkałych me ma jaszcze żadnego niebezpie­
czeństwa.

Hiszpania. Nie chcąc iść za przykładem in­
nych państw, królowa regentka hiszpańska wydała 
oświadczenie, własnoręcznie podpisane, na mocy któ­
rego chwilowo ustać mają wszelkie zamiary zmiany i 
powiększenia stałego wojska. Gdyby to tak wszystkie 
państwa postąpić sobie chciały!

Wiadomości bliższe i dalsze.
Pyti.ni. Na ostntruem posiedzeniu magistratu po­

wzięto na itępujące ucnwaly: Ka-a n..ej ika (Bytomska) 
zapłaci 50 fenygów nagrody za zabicie żmii (Kreuz­
otter) w leaie w Miejskiej Dąbrowie; — Miejski 
Szarlej z obszarem 30 h. 67 a. 97 kw. m. ma zostąć 
ud ączony od Bytomia, z którym dotąd jednę tworzy* 
gminę. — Ławnikami trzeciej izby (oddziału) sądu< 
uroeei.-rowego zostali obraai: właściciel drukarni
Müller, właściciel browaru Tenscuert, elektrotechnik, 
Stenzd, zeg*. -mistrz Jul. Mayer, drukarz Michał Buch, 
stukator Józef Pohl, piwowar Leopold Wintzek i werk- 
iührer T. Raczek.

— Prace nad przeprowadzeniem kolei z Bytomia 
do Niemieckich Piekar już rozpoczęte i to w Szarleju. 
Z początkiem Sierpnia ma być linia ta już zupełni« 
gotowa.

— Niezamożne osoby, którym zarządy kąvclowe 
p zyznały bezpłatne używanie urządzeń kąpielowych 
lub po zniżonych cenach mają także aa kolejach pań-

nie udało mu się zabić ani jednego jelenia; nawet i 
teraz należało jeszcze wątpić, czy uda mu się położyć 
jedno z tych chyżych zwierząt, bo właśnie z nieh naj­
silniejsze, zdaje się głowa gromadki, poda osło piękny 
rogaty łeb i zdawało się wietrzyć niebezpieczeństwo w 
powietrzu. Im się szybko ogie i płochliwo sarny -vię- * 
cej zbliżały do krzewu, za którym się Hugon ukrył, 
tern niespokojniej błyszczały oczy u ich przewodnika. 
Kiedy wreszcie przystanął i wlepiwszy w krzewinę 
przenikliwy wzrok, zaczął węszyć w pow etrzu, Hugon 
□ie czekając dłużej, wypt lił z jednej lufy, a strzelił 
trafnie, bo jeleń w tej chwili padł na kolana. Cała. 
gromada saren rozprysła się w mgnieniu oka i uni­
knęła w lesi * Ranne zwierzę zerwało się jeszcze raz 
na nogi i żerni .wszy wszelkie siły, podążyło za niemi, 
ale jut po kilku podskokach zawahało 6ię i padło na 
ziemię.

Z sercem przepsłmonem radością rzucił się Hu­
gon za jeleniem, torując sobie w gęstwinie drogę no­
żem myśliwskim, i wkrótce stanął przy zdobyczy. Ku- 
ułaty pies jbgo, którego zwał Sprawnikiem, przybliży* 
a ę do zabitego zwierzęcia i począł łakomie chłeptać 
krew sączącą się z rany.

— Dzirrna rzecz, — rzekł do siebie myśliwy, — 
dziś kożda zdobycz, którą do domu przyniosę, c erz; 
mnie więcej niż niegdyś setki wygranych talarów. 
Gdybym takim był przedtem, jakim teraz jestem, by­
łoby Dam z pewnością lepiej. Nie siedziałbym wraz 
z żoną, ojcem i synem na pustyni.

To mówiąc otarł z oczu łzę, którą ant wspom­
nienie wycisntło, a potem przykląkł i zaczął jelenů 
ćwiartować. Odciąwszy tylne części i cąb.r, zawinął k 
je w płachtę włóknistą, przymocował do niej linkę i 
zarzucił sob*e ciężrr na plecy. Odciąwszy jeszcze pię­
kne rogi, nabił ponownie strzelbę i zawrócił w stronę 
ku domowi, leżącemu hen w dali po za ciemnymi, gę­
stym* borami. i

(Cląc dalszy nastąp!.':
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słwowowy<L przez obniżenie ceny jazdy trzecią klasą 
kn/dsgo pociągu (Lazaretów nie uważa sie za insty 
tuty kuracyjne). W tym celu winne bię wzmianko­
wane osoty not.tar..i o zaświadczenie swej władzy 
miejscowej, łe ich stÓHunki majątkowe nie pozwalają 
i» taki wydatek jakr » yrrufa jazda koleją i kuracya 

bez obniżenia ceny biletu, a dalej takie o świadectwo 
zarządu kąpielowi go, że im uřyczuno pe *inego obmi'- 
nia ceny za kuracyą. W takim razie płaci sie za bi­
let jazdy tylko tyle, ile żołnierze pła ą. Pizy powro 
cie potrzeba tylko świadectwa zarządu kąpielowego, ie 
że się używało kąpieli po zniżonej cenie Towtrzy 
siący osobie cl orej w podróży płacą tyle co kat 
dy inny; chore dzieci niżej lat 10 jadą na jeden bilet 
wojskowy, skoro oba potrzebują leczenia i wykażą się 
wzmiaul ova.ii mi świadectwami.

— Na biurze policyjnem zameldowano jako znalezio­
ne: zegrrek kieszonkowy, maHa pocztowe, krawat, 
pieniądz, uzdą, kapelusz wraz z pieniędzmi i jedny 
kaczkę. Właściciele znalezionych rzeczy winni się po 
nie ogłosić w przeciągu trzech nfieaięcy.

— Kalendarz subhastacyjny. Na są­
dzie okręgowym: w Mysłowicach 8 go Lipca o 
godz. 9 pomodł tść wriowy Berty Kopiec z Mrłej Dą- 

^Jirówki 40 a. 01 kw. m; w Prudniku 4 Lipca o 
godz. 0 po 'iadłość gospodarza Augusta Lubczyka z 
Polskich Racławic, 13 h. 65 a. t>0 kw. m.; — w Lu­
li li A cu 4 Lipca o godz. 9 poiadłość Jana Mullera 
z Koszęcina 17 h. 81 a. 76 kw. m.; — w Ra ci bo 
rzu 4 Lipia o godz. 0 posiadłość kowala Ig. Sobe 
czko z Płoni 35 a. 30 kw. m ; — w B uczynie 8 
L'pca o godz. 9 posiadłość wdowy Franciszki Władurz 
z Buczyna, 1 li. 81 a. 30 kw. m.

Królewska Hutu w nocy z Wtorku^ na Środę 
włiimuli się złodzieje do składu siódtr Scłinaider i 
ukradli towarów na 1600 irrk. Policy a wytężyła swe 
siły, aby wpaść na trop złodziei, ale dotąd bez 
skutku.

królewska Huta. W osMnich dniach zaszłego 
miesiąca przychodzi do kupca S. rob*. tnik, n eszLją 
cego u niego na komorném, i chce mu płacić najem. 
„Toć jeszcze cie pierwszy, 1 mów kupiec, — „macie 
jeszcze czas.“ ,Kiei mam,* odpowiada robotnik, — 
„to zapłacę.* iłn-dy zaś jut zapłaoł, a Kupiec mu 
pohwHowuł w książce, robotnik ouzywa sio do kupca: 
„A wiedzą, jak długo u uich ju± mierakrm? Oto ™ła 
«nie 25 lat!“ „Czemuście mi lego nie powiedzieli 
prędzej, byłbym wam jaką przyjemność sprawił?* —- 
rzecze na to kupiec. „O przyjemność ta nie chodzi; 
i tak będę dalej mieszkał.“ A*e kupiec nie dał się 
odwieść ed raz powziętego zamiaru i dla tego, prze- 
konuwszy się, ie rzecz się ma istotnie tok, rob 
tnik mówił, pod a rot .ał inu najem za cały przyszły 
rok. Nie pięknyi to przykład miłości bliźniego?^__

LanraHuti. W Niedzielę przed tygodniem urzą 
dziło tutrjsze Towarzystwo św. Alojzego wycieczkę 
latową- Wzięło w n.ej udział oloło 700 osób, co ła­
two zrozumieć, jeże i nę wie, że samych członków To­
warzystwo bezy na przeszło 600.

— Przed mniej więcej siedmioma laty znaleziono 
w karczmie należącej we.wczas do Stręciocha podczas 
pewnego weselu bajera Janoszkę bez duszy. Wszelkie 
pohukiwania okazały się wonezas bezskutecznemu 
Tymi dniami uwięziono robotnika Długosz, jako po­
dejrzanego o popełnienie wspomnianej zbrodni, pocie- 
waż miał powiedzieć do kamrata, którego co dopiero 
wypuszczono z więzienia: „Jakiś ty głupi, za bijatykę 
dnieá się uwięzić na ll/i roku; ja jednego uśmierci­
łem, a iri się nic nie stało.

brzegów. Na pewnem wese'u założyło się kilku 
mtodvch ludzi, kto z nich sp« żyje najwięcej jaj goto- 
wn] h na twarde. Ten z nieb, który najwięcej 'ai 
zjadł i jeszcze kilkoma szklankami pi^a zakropił na 
zajutrz już nie żył. Oj to zakładanie cię nieszczęsne, 
pozbawiło ono już niejednego życia lub zdrowia1

Borslgwerk. W Czwartek po południu uderzył 
piorun w anm strażnika kolejowego przy Bi rsigwerku, 
poniszczył ściany w izbte, w której przypadkiem n;e 
było nikogo, i wyleciał znowu oknem Na szosie ude­
rzył piorun tuż przed jadący wóz i ogłuszył jednego 
konia, który jednak wnet przyszedł do siibm.

■ I Wirku. Nigdzie zaoe imie nie ma tyle skła­
dów żydowskich, jak u nas. Na 10 żydowskich «kła­
dów orzypadną 2 chrceśoiań kie. Czyżby więc nie 
było rzeczą pożądaną, aby ta założono skład kat< lich 
towarów? Mojem zdaniem, byłoby to rzeczą zupełnie 
słuszną a nawet potrzebną, boby w tanim razie robo­
tnicy nie zależeli aui od żydów, innowierców i konzu- 
uiów, lecz mogliby się ze swymi rozmówić, od swe ich 
kupować 1 swych popierać. Chodzi jednak o to, aby 
się przeki nać, czyby taki skład znalazł pożądane po 
parc.o. Kto więc jest zatem, żeby tu taki skład to 
warów założono, w którym się każdego przynajmniej 
obsłuży jak w konruinie i u żyda, i gotów go pop.e 
rać, ten się niech zgłosi u zastępcy związku wzaje- 
muęj pomocy chrzeénaťiskich robotników górnoizlą.hcli 
we TA liku. J. Kołeczka

(rchlowice W dzień Sś. Piotra i Pawła miała 
nasza młodzież ze związku św. Alojzego w Kochlow- 
skiej para tli radosną uroczystość, jak-ej nigdy praei 
tem nie było. Za staraniem naszycJi Przew id. księży 
sprawił związek św. Alojzego śliczny sztandar koloru 
z ojr , kosztujący 300 mk. z obrazem św. Alojzego

rwazei stronie i polskim napisem- „Towarzy­

stwo św. Alojzego w Kocblowicach ;* na drugiej stro­
nie koloru zielonego jest przedstawiony uścisk ręki 
braterskiej z napisem : .Kochajmy aię* i Módl się
i pracuj.* Poświęcenie sztandaru odbyło się w wspo­
mniane święto po nieszporach, przyczem nasz Wiel. 
ks. kapelan Heie.g nowiedział bardzo piękną i do serca 
idącą naukę naszym młodzieńcom. Potem ruszyliśmy 
z naszym sztandarem i mu-yką do llalembskiego lasu. 
Zn zezwoleniim na.zych Przewini, księży przyłączyli 
się młodzieńcy ze związku niemieckiego z Kochlowic 
a także to zw ązku czc'adzi z Wirku ze swym sztan 
darem. Po przyby iu na miejsce śpmwano i bawiono 
się ochoczo w gry. Członek Józef Żydek z R»doszo- 
wu wypowiedział bardzo śliczną mowę, w której po­
dziękował za wszystko nasamprzód Przewie!, księżom 
potem ojcom i młodzieży. W końcu odbył się taniec.
0 godzinie 8 wieczorem wróciliśmy z muzyką do na­
szej wioski z taką radością w sercu, że młodzieńcy 
dzień ten na zawsze sobie spamiętają. Na tern miejsca 
składają ni# tylko młodzieńcy ale cała parafia Przew. 
księżom naszym za tak piękną i uczciwą zabawę ser 
deczne „Bog zapłaci* — W święto śś. Piotra i Pawła 
podczas nieszporów przechodziła burza nad naszą 
wioską; grem uderzył w dom właściciela Wincentego 
Bartna i uszkodził go dość znarzuie. TomieszkaAcy 
przelękli się wielce, dzięki Bogu, iż pożar ztąd nie 
powstał, coby dla tak gęsto zamieszkałej wioski było 
bsHzt* niebt zpiecznem.

Zabrze. Przed kilku dniami zmarła tu 20-Ietnia 
córka dozórcy koualnianego Huschilda z Doroty. Po 
nieważ różni ludzie twierdzili, że to ojciec ją tak zbił
1 skatował, iż z tego powodu śmierć nastąpiła, przeto 
lekarze rozpruli jej ciało i stwierdzili, że nie b<ciebyło 
przyczyno śmierci, lecz że dziewczyna sama się raczej 
otruła. Znaleziono także w domu rozmoczone w wo­
dzie zapałki siarkowe, a dalej zeznało kilka osób, że 
zmarła krótko przed śmiercią opowiadała iż już długo 
żyć nie będzie

Od Kadziankowa. Ze Środy na Czwartek w nocy 
szło nar kilku robotników z kopalń: o 11 tej godzinie 
drogą od Buchacza. Nuraz słyszymy z daleka gwar, 
więc słuchamy, czy jakie wesele, czy co, bo słyszeli­
śmy krzy kanie i widzieliśmy, jak tańczono na łąkach 
pod lasen* przy Rojcach, chociaż bez muzy n. Pyta­
my się, co to znaczy, aż tu słyszymy od jednej dzie- 
wtzyny, iż oblewają Patn aa. I to bardzo *na być 
piękniel Młodzieńcy i dziewczęca, co Urn byli, noc z 
wigilii na święto śś. Piotra i Pawła krzykiem i tań­
cem obchodzili. Chociaż nasz przewielebny ks. kape­
lan każdą Niedzielę na knzaom napomina tal młodzież 
jak i ojców, to nic n:e pomagał

Gliwice. Pewna dziewczyna wiozła w wózku do 
pchania powierzone sobie dziecię. Pr żytem była je 
dnak tak nirostrożuą, te jej wózek razem z dzieckiem 
wpndl di Kłodnicy. Na szczęście jednakże udało się 
jeszcze wózek w sam czas wyd być z wody.

— Na zeszłą Sobotę zapowiedz.ano wielkie zgro­
madzenie obywateli, na które także zaproszono depu 
towanych miasta. Obywatele chcą bowiem zaprote-to 
wać urzeriwko wysokoS-i Dodatków komunalnych, ja 
kie deputowani na ostatniem posiedzeniu uchwalili.

— Niedowr.o temu wzięła tu para małżeńska 
ślub, juka nie często Fię zdarza. On liczy lat 68, a 
ona 78!

GIMce W tutejszej kaHarni zastrzelił się 30-go 
Czerwca ułan, który swemu kamratowi ukradł 7 mrk. 
i za to miał być ukarany. Nic inneg" więc jak oba­
wa kary spowodowała go do samobójstwa.

Pszów. Na odpust śś. Piotra i Pawła przybyło 
do Pszowa tego foku bardzo wielu pątmków. Pod >g 
zdania obecnych było ich tam przynajmniej 30 ty
eięey. . , , •W Brzezince pod Oświęcimpm uderzył piorun w 
brzózkę koto domu stojącą, zniszczył 3 posiadłości z 
c»'>m .nwentf.rzem i zabił 2 dzied, których rodzice 
b li na odpuście w Krakowie. 2aden z właścicieli nie 
był zabezp'eezony. Niechby ich Pau Bóg pocieszy, w

smutku.
— Zeszłego mieiiąca szło Wisłą wielkie mnóstwo 

» zatiutych. Ludzie niektórzy wydobyli na nlka

teraz okropny /tąd smród.
Brzezinka. Rabuś Wiśniowski, którego nadarem­

no od trzech lat szukani., mimo iż na schwytanie jago 
wyznaczono 800 i jarek nagrody, piacował tu na linii 
kolejowe1 m ędzy Brzez.nką a kopaimą Karlsmg. n. Po­
nieważ mu się zdawało, że go poznano umknął do 
A-Ustryi.

Żory. Zesz’eao tygodn-a w nocy zakradli się 
trzej cygauie wt&z z swemi żonami na podwórze go­
spodarza Drządi i pokradli rozmaite przedmioty, a kie­
dy się zabierano ich aresztować, uniknęli. Dwaj żan­
darmi udali się za nimi w pogoń i tak .udało, im się 
wyśicdtić i uwiętić całą bandę, składającą się z 16 
głów.

Racibórz Od Niedzieli 25 bm. zaginęła bez śla­
du 20 letnia robotnica fabryczna, Albina Wieczorek. 
Wychodząc dnia tego z domu, oświat :yła swej go 
spody ni, iż zamierza się iść kąpać w Odrze, — mo 
żliwem węc jest przy puszczenie, że utonęła.

Od Raciborza. Przy kąpaniu s.ę w dość wielkim 
i głęboMm dole utrać ł jeden z chłopców, 12 letni syn 
zagrodnika Fijolki przytomność i zmkuął pod wodą. 
Na krzyk drugkJi chłopców przybiegł koszący w bliz- 
kości męic-yzna, skoczył do wody i wydobył z niej

chłopca za pomocą grabi. Próby, które przedsięwzięto 
aby go do życia przywołać, udały się zupełc j i chło­
piec d/iś znów żywy i zdrowy.

W Skarzynle w powiecie Trzebnickim na Dolnym 
Szlasku, v >xczął się w nocy z Niedzieli na P miedzia- 
łek pożar, który prawie wszystkie słomą kryte domy 
mieszkalne i gospodarcze w krótkim czasie zamienił w 
popiół-

Sprawy towarzystw, zebrania i t. p.
W Ryiamln na nall p. fcùwji nj nlioy Krawieckiej 

■r 3 odhędiie aię w Piątek dniu 7-go Lipca br. o godiinlo 3 po 
południu wal no tebrunie Zw iązkn katoliokioh kupoów 
na Górny Biląsk Porząlok diionny joot nautępująoy: 1; zagajenie 
zobrania 2) «a'iiawianlc 1 aaknpywanio towar i w, 3; wnioski człon­
ków. Przód rozpi-oięoieui obrad b^dą prz' jmowanl nowi oiłonko- 
wlo przez zarząd u kasyer będzie odbierał akładki, któro tylko 1 
markę mlesięoinio wynoszą. Szanownych członków i takloh kup­
ców, katol ckioh, którzy by oi lontami io<*ti c ohoiell, uprasza się 
o liczny udi iał w tomio żebranin.

Nowy kościół w Łaziskach
pod Mikołowem.

Wioska Łaziska leży w pięknem położeniu; na 
przestrzeni szerokiej, pagórkowaty ciągną się złociste 
łany zbóż niewielkiemi czarnemi przecięte laskami, po­
wietrze czyste i zdrowe, chaty w zielonych drzew 
wiązkach bieleją wesoło, — jednem słowem — pomi­
nąwszy te drobne usterki codzienne, któremi droga 
życia ludzkiego zasłana — powiedziałbyś i drzewom 
i chatom i ludowi jest tu jak u pana Boga za pie­
cem. A jednak często się wkradała melancholia w lu­
dek poczciwy, często z rysów twarzy tych dzielnych 
i pracowitych wiarusów inógłeś odczytać jakiś brak, 
pi?rś zdawała się tłumić jakieś gorące pragnienie, bo 
Kościoła w wiosce nie mieli. Nie było koś­
cioła, a za tern tęsknili wszyscy, aby istotnie 
i rzeczywiście w przenajświętszym Sakramencie utajony 
Pan Bog w pośrodku ich zamieszkał, aby w czasach 
obecnych niewiarą zagrożonych na duchu lud pokrze­
piał i łask mu hojnie udzielał. Ile to razy serce bo­
leścią zut kane wynurza wszystkie swe cierpienia, od­
słania najskryłsze tajniki, wskazuje rany mu zadane Zba­
wicielowi, aby doznać ulgi od Tego, który do nas po­
wiedział: „Pójdźcie do mnie wszyscy, którzy spraco­
wani i obciążeni jesteście, a ja was ochłodzę4 '.

Wprawdzie mógł lud uczęszczać do parafialnego 
kościoła w Mikołowie, gdzie zacni i gorliwi kapłani w 
winnicy Pańskiej pracują; lecz dość znaczna przestrzeń 
oddziela wioskę od M.kołowa, tak że droga dla ludzi 
w podeszłym wieku i dla dzieci zbyt uciążliwą, zwłasz­
cza w zimie, gdy wielkie śniegi spadną. Z resztą nie 
brak tu i biednych familii, pozbawionych zasobów na 
ubiory ciepłe, tak że i młodsi w zimie do kościoła od­
ległego na nabożeństwa regularnie uczęszczać nie mogli. 
Wiedzieli więc wszyscy, jak koniecznie potrzebny ko­
ściółek we wsi, lecz któż miał pierwszy z tą myślą 
wystąpić publicznie, gdy mało rodzin zamożnych, fun­
duszu na kościół żadnego? — Nareszcie po dłuższych 
wzajemnych naradach, przedłożono zamiar wybudowa­
nia kościoła całej gminie, co zaraz wywołało spór, 
gdyż wielu starszych gminy rozwodząc się słusznie i 
zupełnie do rzeczy nad kosztami, uważało to za zu­
pełnie nicmożebnr n- Jednak od planu raz powziętego 
już nie odstąpiono, zwłaszcza gdy dwóch poczciwych 
gospodarzy grunt pod kościół ofiarowało. Inni zajęli 
się znów miesięcznem zbie-aniem składek, tak ie na 
wiosnę 1892 r. już pierwazą pracę rozpoczęto, t. j. 
wyrabiano cegłę. Na szczególną i powszechną po­
chwałę zasłużą nasi poczciwi górnicy, którzy jakkol­
wiek spracowani i zmęczeni po całodziennej wysilającej 
pracy w ziemi, jednak ostatnie siły poświęcali przed 
wieczorem pomagając już to przy fundamencie, już to 
przy cegle. Po krótkim cząsie było można rozpocząć 
właściwą budowę. Pomimo, że zasoby pieniężne jeszcze 
były małe, nie tracono nad ie. i Bóg sam, na którego 
chwałę dzieło rozpoczęto, opiekował się wszystkiem. 
Drzeiva potrzebnego dostarczyli nasi gospodarze i jedna 
bogobojna wdowa nie z naszej gminy. Nawet sam 
Jaśnie oświecony Koiążę z Pszczyny poparł naszą 
sprawę. Tom wszystkiem zacłięceni pomagali miesz- 
kancy — nawet tacy, którzy początkowo powątpiewali 
o tej sprawie — tak, że 18 Września tego samego 
roku odbyło się poświęcenie kamienia węg.elnego pod 
wielki ołtarz. Aktu tego dokonał Przew. ks. dziekan 
w asystencyi Duchowieństwa, przy czem wypowiedział 
kazanie w sposób prosty, lecz żywy i serca wszystkich 
wzruszający. — Z nastaniem zimy budowę prze­
rwano. Obecnie zaś, gdy zewnątrz wszystzo ukończo­
ne, ogranicza się praca tylko na wewnątrz, która, da 
Pan Bóg tego roku jeszcze zostanie ukończone. Niech 
Pan Bog wszystkim, którzy się do Jego dzieła przy­
czynili, stokrotnie to wynagrodzi, niech im i ich po­
tomstwu udzieli za to obfitego swego błogosławieństwa.

(A. O.)

Wrocławskie ceny ti rgowe.
Płacono za ICO kilogramów czyli 200 fantów

Dl. Ch. m. fn.Pszeni a biała do 13 30 do 15 80
. łćłta 13 90 15 70Żyt*» 13 10 14 40Jęcimiefl 19 60 15 60Owie* 14 80 16 60Groch 12 00 1« 00fszenna mą:i wyborowa brutto 23 75 24 25

1à* ogłoszenia nie blrrzo rednkej « iacLjrj odrov ledaulosel.
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Prznw. ksiądz dziokiin Franciszek Münze r«
opatrzony Sakramentami ftw w 70 roir tycia

l'sraiiu Staro- Kozielski i okoli a strauła w i marły fh gorliwego duszpasterza i szozo- 
rogo, otwartogo przyjaciela. który ulowi1 n i uozyiikiom tak w demo, j» o tet ako poseł 
Bojmowy w Bojíinio bu nił J rxy katdoj spOBobnoftci iliiol »1: pru-a Koftewia ft”. i lu i. 
N rchai nu Ban Bóg będzio miłoftoiyym sę-izią 1 wynagrodzi u jeg primo i trud1 poło­
żone ozoło dobra Koftoioła I ludu, koroną chwały wirom |. Nicoh odpoozywa w pokoju. 

1'ogrzeb na W teren, rano o ’/a10 (.«dzinio.
Ducljowïenstv. o dekanatu Ujezdzkkei|o

Kr V l)zli‘<lt‘k Actiiariiis circ.uli.

Ntnlajnzo • dotent) ni rtojm*», łe p Karola Taolioopoirc 9,
»kład tor.arów kolonialnych, Ç 

«I tytoniu i cyo^, Q
w liytomiu ul Kiakowsku 21, który ze akutklom był prowa • 

WU diuny, pnoz kupno w ną pnHÍHČloíí pro. nzodł l’rc *ę (g 
zaufaniem, połutonom w my, h poprzedulkach, 1 mnie za- ^ 

i . .laczyoi,'1, za co pruynblo, jo rzetelny towar m Ju ńaze » 
*W oony i skirą usługę Przedwy hinrstwn mo tank a-om u wP 
® uwzględnieni srznowm-J publioznoftcl polousjąo, kroftlę *■1 
Ü r. Bi amokiem ł&jfi

Jan Kaller, kupiec,
Y Bytím, ul. Krukowska 21. £

Pieśni
fipiorr ane

podczuH procesyl do Niemieckich Piekar
Cena en- b oa 40 f., a praea. 43 f., opr. KO L, z pesos. W> f.

Nalołytofić yrosimy naprę od nadosłi-6 w znau kaoh pooztow.

Wydawnictwo , Katolika“ w Bytomia
LANttMH-Tollotte -1 haain jl. H.NOL1N 

ar ryli lane, ay w Martlntfceufelde p. Berlinom
(kw. 03

» pielęgnowania skory
ZnatOÉÍC ^ utrjymyw mia w ezyst ftoi i po-
Worte
7nü>nmitp ^ utrzyrayw iiiia w ezyst ftoi i po- 
MdiUllllb a y wanto zaoy .lieft naakórnyoh I ran.

DüVilUinl do utrzymywania dobrej akóry,
ZllldŁUłUllU mianowiolo u drobayeh drieel.
I)o nabycia w rurkach cynowych po 40 'on w puszkauh 
blaszanyoh po 30110 f. w Bytom.u u J. Duebeokogo. d. ugo­
ry 1, 16«. Behedona, drortxyi, A. Wehowiklego, fa r. m_,d* », 
I u A. Wennunda, w Gęgi Unio w aptoee pod aniołom, w Ll- 
plnaoh w apteo* Jerzego Kukutaeh. w Znbrzu w apte« Ma- 
ryaAskloj, w Itoździenlu w apteee hrabjkleJ.

W

Nowy teiarzyk tereyarsü
dla

Braci i Sióstr III zakonu św. Ojca Franciszka
z »datku m

i óinych atósownych mboieńtH.
Nowy ten brewiarzyk został wydany przez pro 

boszcza Bytomskiego, Kc. U. Bontzeka, i iest wy­
drukowany za pozwoleni. m Władzy Biski piej. Doi^d 
jeszcze nikt nie wydał Brewiarzyaa, któryby bvł tak 
dogodny i praktyczny, jak niniejszy Br 
w’; rzyk mieści w sobie: Kalendarz rzymski, ofieyum, 
pudziolone na 3 części t. j. na Adv ent. Beżt Narodze­
nie i po Bożem Narodzeniu (T° oiicyum jest druko 
wane w 2 łamacli na każdej stronie). Dalej zawiera 
Brewiarzyk: Regułę III zakonu, kalendarz tereyarski. 
od justy dla Tercyarzy, sposób obłóczyn, sposób pnfe- 
uyi, absolut yu jenerelną, sposób odmawiania pacierz» 
tercyarskidi, modlitwy poranne i wiecze-ne módl twy 
do mszy św. zwyczajnej i żałobnej, modlitwy do spo 
wu dzi i komunii św. i rozmaite inne módl. twy i li 
tanie oraz drogę krzyżową. Stron 480.

Druk jest « ielkli, wyraźny, a tytuł} 
«xarwon>.n drukiem wykorune.

Brewiarzyk został wydrukowany na papierze z wy 
czajnyni i welinowym. Ce« y są następujące:

F a p * o r »wyczaj ny:
Oprawny w pół płót. a czorw. 

b zog. 1 futerałem . .1,50
» przosyłką . 1,70

w pól płótno z czerw, b^og.
1 złot. tytułem I futjrał 1,7B 
i przesyłką .... 

w naftl e'iorç. oz. brz. z ił 
i7tuł i kriyftem w futor. -!.2.i 
z przesyłką ■ • •

wraft1 skoru, -ł. brz. itp , łut 3,! 0 
z przosyłkp • ■ S,70

W B^otę, czorw. brzeg, z zł. 
tytuł, i krzyłom w 'uter 2,75 
■ pricsyłiH • .

W sfeorç, it. brs. itp. w fut. 4,
i priosyłki*................

Wydawnictwo

Bjpior woliuowj: 
oprawny w pół płot. z ct irw. 

brzog. i futerałom. . l,8i
z pizusyłlą . . . 2 0

w pół płótno z czorw. brzog. 
i złot tytułom 1 futerał. 2.0, 
z przesyłką . 2,25

w naftl. skórę, oz brz z zł. 
tytuł i kr-j -cm w »utor. 2,55 
z przesyUą 2.7

w naftl.-korę zł. brz. itp., fut. 3,b 
z przesypią ■ 4,—

w ai orę, :zorw. brzeg z zł. 
tytu., i kr żytom w futor. 3,01 
z przosyłką . . . 3.2.r'

w skjrę zł brz. itp w fut. 4.30 
z przesyłką 4 >0

Katolika*
Wycav unštwo „ K atoliaa’*

p looa

Książkę to nabożeństwa È flzieci.
Wydanie mniejsze: cena z oprawy 30 f., z przes. J3 
Wydanie większe: cena z oprawę ä0 f., z przes 55 f

Pionlądio trzeba nadsyłać naprzód w znaczkach pocztowych 
w liście. — Zamiwmó možná pod adreemn:
Wydawnictwo „Katolika“ w Bytomia (Beuthen O/S.)

Ki'idakti.r odjs w odziali.y: Eckwri. w

Dlii oobra
D.itychezJS »ni trochę rlo of nię- 
to So»ro ehr roby nóp przesf-i 
rżało w * óy tył-.ięoiwoy^h kran:f 
ador), długoletnio liszaje, pr-oBte 
r.ate oiioroby p'oiowo leczę gi ju­
tów me i boz bole..cl pod viém on 
nągwaranoyą potaniej cenio. Bift 
mlennie z tyn a.i.nym kntkiom. 
f'rzxuc Jekel, Wrocław, ulicy 
Noudorf 3. i E B 37 3:t

Tan loi Tanlol
Dla handlarzy!
Ser w taflach

po 15 mank onntnar
Fiękun śledzie wędzone

po 2 marki kopę
Kor.i da piwa składowego

1.1O0 situ« 1,25 mr_ 
pwloua I.914Â

D. Persikaner
Ketowioo. rynok 4.

Oo net Inego i tani go wyko 
nania (9I2A

robót szklarskich
przy bndowlach

pcl.ma się
IW. JTaani . h»«R r% wdowa

Zabrze G.-Bzl. nil la Cenarzewlcza.
Wielka

wyprzedaż sezonowa.
Azoby flię gOzbyó rap»o wiel 

kiogo składu gardoroby dla panów 
1 chłoj.cćrT, spr-odaję tuiaz, il.- 
pi ty zapas st irozy: eleganckie u- 
bnuila sztofowe dla panów od 
9 marok, elogan kin żakiety a fo­
trem dla panów od 5 marek, cle 
ganokic żakiety z alpakl dla t u 
nów od 2,50 mrk., ni od ile l-> 
towe od 1,50 mrk„ ubra ila ta­
towe całkowite od 4,50 mvi,, u- 
br ini dla eh opeów od 1,30 m 
iVto'kl zauas koszul wlerzthnlah 
od 1,50 mrk (85oA

Henryk Loewy
Katowioo, uli. ' Z.mmwj Nr. 5' 

VTt a ,y warsztat d.- gardero­
by męzkioj uodłeg miary.

Mbert Miitek,
dr«gorya i hańb1 farb, 

By+om U.-ßz., ul. Oliwiona 6 
poleca

na porę bud- wania :
» si .Ute i u .ijO farb, kredy szlo- 
now«j, g' .iu, cementu, .wanu 

solni1 go, pędzi», poi’ost finis) 
lali. kw

I reny pe*zj|' dobr>m
timrze najtansxel

Patrol Welaerî,
sekretarz adwokacki

w Mikołowie na l sipitidem, 
przyjmuje st do osiedlenia i-'ę 
drugiego idwokata (940A

wszelkie skargi
i inne

piśmienne roboty.
R:irczma

przy koftr. >e re salą izbą b'lnr- 
dji-ą, iięgljwną, 2 morgi owo jo- 
'zego ogrodu, ką' ik łą’ ' i 1 ągił 
pola przy domu, we wieUłej »Bi 
jest do sprzedania Cem 6100 .al., 
»płaty <d 2500 do 3000 talarów. 
Takto 3 r.utło gos odfi.si „a od 11 
do 16 mórg tanio do sprzedania, 
i pięjne wie'kie gos odarstna w 
rożnych akr.llcaęh » io n na zprto- 
doi. Biiiszych wla t mofto1 udzieli

Antoni Dg a bu
w Pysku -losch jl’oisl ro.aohu.u) 
za ni-Bfiła i em mark» pocztu-rej

Woźnicę
i »todjlue^o
poszukuje La.-z (930A

dom. Kxpuice
p. Ł,b{daoh.

W Sibr.tę 1-go Lipca, około 10 trj godzimy przed 
połudn em po oięłtioj o’jorobio z lofiez; ł tywot doczosny 
w 70 tym reka iy îa (944A

Przeiylwlebnj
Ks. Dziekan Franciszek Münzer
opatrzony ftv. Sakramentami, nfaoftó w Panu i Odkupi­
cielu pokładu, », któremu '«iarnh priai cało dynie służył.

fiiuierć jego i U...0-H dla oałej yarafii niepowetowani, 
stratę. Praeownł w Starom Kcilu 44 lata jako probuszoa. 
Nieol Pac Bóg nagrodzić raczy ji go życia 1 działanie p łoe 
poftwięjmial Niech odpoozywa w pckojal

Katolicki Zarząd “teśpi Iny w Birawie
(lolenim.

Nowe agentury
Na .KATOLIKA“, „PRACĘ* i „ŚWIATŁO* przy »ują abonament: 

W Wieazowie p. Paweł Ogan i p. Alk Groohut, kapiro. 
W Wełnowcn p. Maciej Telzd, księgarz.
W Dolny ch Hajdukaoh p. Piecuch, knpie<-..
W Llpinaoh zamiast p Ulfika p. Teofil Dokupin.
W Załężu z. mu * p. Kopć i p. Joohyroeld, mistrz pie­

karski.
W Zabrzu Marva JanuBohownlts, kupioo p A. Wagner, 

un (Kronprinzenstr.', 1 p Fr Kowollik, skład obrazów.
W Starym Zabrzu p. Paweł Llgrndaa, Pzulfitr. 
WMorgaoh p. Brzczi-cb p. Jan Wieaosok, knploo.
W Mikulotf.iach amiist p A. Schmidt p. Karol 

Blałrs zir.isit p J Weps kupieu p Bmolarosyk.
W ó -bortu B. (Krugztr.) kupiec p. A. Wagner.
W Śnjętoohlowloaoh zamiast p. Kuberozyka pan 

Szewczyk, t upioo w domu p. K letty, p. Anna Stryozok 1 p. K-^Maltk. 
W N n k 1 o p. Jan Bzrcska.
W Król. Hucie PetorutrL p. Em. Ignetooski.
W Rozbarku kupiec p. rżarul Krause.
W 8 ! » r I f j u zamiast p Fr. K ilmsu p. Nerbcrt Petom pa

Jt I Każdej gwipoilj zu peleeonol M

Wełna orłowa do robienia pończoch
(prawnie zastrzeżona) z najlepsze i najmooniejszęj wełny czesanej

NleJi ftclgnl, na w t.w zloftnl !
Nledeżctgalonr w ualękUoAd I połysku!
Fi. f Jokelgnloną w pl ękuoftcl i prundilw.iftil 

koloröw. I.MB2921

Od 1 Li; oe zi j'4uji -ę ; 
mieszkał .o K-je u »" np tlw/ar 
> kl »(, ul. Ce«, riss jfj 
Nr. 8®. (KroDprln.or ,‘r . 93 PA 

Król. Huta d. 28 Cli; w a IR -3

Dr. Biedeł,
lekuz ptahfyp/ny

Od 1 Lipna br. mio_r.»biD u 
nusirza «riwicsklego o lilz^fj 
t erOia1 . raprzwjwl i k foltła.

Dr. Haegele, \tm

W prania Gy.. Nawet dla
nie wstępująca1 naj wybredni ej-

I nie pilśniąca ^ ^ fiz^ch njS mila
się! 5 do n*jrw*nia!

Tjlko prawdziwa, jeżeli przepaski na kłębkaoh i nagłówki 
pusm tułaj odbity znak orła noszą 1

■■i W 4 rocmiiitych gatunkach. ——
Do nabycia w wszystki-.h więkozych składach dit»lio»uyoh Niemiec 

1 zagranioy no oor.ti h na przepaskach wyrljniko <m\oh

Szanownej publiez: oftol z miejsca i ohilloy donoszę ninice^em 
upi /,ojir.io, że ł dniem dzisląjazym tutaj w domu mego ojca zało- 
żyłowi drogeryą, sktud ch'inlha. l i towarów i_r 
djrynt lnjch pod ozorwonem -f- krzyżem. Polecam mój skład 
łrgato zaopatrzony towarami dla potrzeby domowej, przemysłu ohe 
mitznego i teonnioznego i gospodarstwa, ohemiktlia dla potrrab le- 
karskich, nankowyck i labryczny- h. Skład wszelkich lekarsko-apte­
karski1 h spcoyainońol, cLirurgimoych towarów szklanych i gumowyob, 
bandaży, pe; fumów, artykuło" mydlanych i toałetowyoh. Artykuły 
do pielęgnowania obory oh 1 prreozy drożenia powietrza. Speoyalnoflol 
do lekarskioh 1 kosmetyi iy. h osłów.

Prr7rzekając jak najskoiszą 1 sumienną usłagę oraz 1 możli­
wie umiarkowane oeny, starać się będę p -zyskać zaufanie Riano- 
ncwnyoh mych odbioroów 1 pcdocam się łaskawym względom.

Z szacunkiem

S. Twtroger» Wieszowa G.-Szl.

9J2A) w Li-ftn:

Za útoip, fktóre >on* Zona Joanna 
syn Wi'hclm narobią 

i io stoję i nic r.a nioh płacić nie 
b do Ja-i Maahnllk w N y ib 
Baji uaa h renzkol.) (919A

6500 mórg
przeważnie buraczanej i 
pszennej ziemi ma być za­
raz rozparcel îwane na do­
bra rentowe. Bliższych wia- 
d'mości ud dali (860A

Fr. Hažmlerczak, kowal, 
Bytom, PilVermühlestr 10

2 »datar oh

poli vr(iw mularskie!)
znajdzm trsuło zatrudnienie od 
zaraz u mistrza niwawkieg'). Zgło- 
r »onia t Jołączornim ft-iadoerw 
przyjmuje 92..A

Lon!R Hcssler w Bytomiu 
ul. Cesarska 4

Do mojrgo skłidn r utzktu- 
rów, konfrkoyi męzkio; towa-ów 
k Imualnych, mąki, tytoiriu J cy­
gar p-fzulsuję (905A

ae^iia,
synr u.z-"iwvoh ro-lrioAw.
Manfred Kohn,

Rtduł-owo p Czernic.
IeK* Stanowisko otrzymi. każdy 
rrszędzie darmo Żądać I ort), poozt 
Stollen Auswahl Curisr, Berlin W 2.

ogt
mąż Jar Maohullk w Nr. 75, 76 
i 77 umleftció da», odwołuję się, 
ponieważ ja posiadam połowę po 
siadłoftcl i sklep,z l.torego ży>Hę 
c,’łą f-mllię i o/łaoa:n .'B»y*tkj 
Co do mego syna Wťhelma, to ja 
za niega ri ozę i oo kupwjo, to ja 
za mego ;a|daoę: bo to wiayAho 
było zrobione ze zawiftol od mego 
mężu. jjonioviai u oj syn Wilhelm 
nap o ął goupodarzrć ofe wteiną 
rękę a ja n.u do togo dop^ruagAm.

Joezmtr r.aobnlil c, 
Nowe Hajduki (Oroaz Colon.)

Kilku robotnikó w
poaznkuje zaraz przy dobrem my­
cie lnb na akord (932A

Ludwika Freuudil,
cejioima pa.ow-i w Kat-iwioacb.

Osoba, która ji nmio siu! y'a 
a nie ohoo osobiftoie :irijjftć do 
mnie, niech mi wzkaf gdzie i ry­
so« i w którym omsi • i fcym e ę 
mógł z nią rozmówić i cno fi m. 
napowrót wręczyć. 1912 A

BS. Nenuark ^ Bobrkn.

ťrzcni^ioníe skltdu!
Przi «i.Brąo mój

Wkład zegar­
ków ł ł«".r- 
rów zl.«iy<li » 
zrebrzjrb» 
Bytomia f' F 
towlo, ul Fr i .u V 

ryka 4P. pcloc.m BizBonnym 0^ 
bioroom i pnblicznoftol z Kztor *
1 ckoiicy rnój skład łas.a«ei 
nwz^iędńlenm. Jak zawi.ro eprz 
daję 1 tor z za gotówkę .u i za­
płatę rwtairi Złote i srebrne ze 
garki ntęzkle 1 damskie lai- 
•usakl, zfRzry ftdeaae, regula­
tory, budziki a werkiem do gry, 
plerżelonkt dla paaów i pad, 
plerialonkl ftlubae podług mia­
ry, aauszalzakl złotr, we brnę ■ 
koralami graaatoweml, d ameu- 
taral naft'-de rranemi, brylanta­
mi, annayjnlki, braaselety itd. 
obrazy 1 ramki awlcrsladlane.

Scłimldt
kwA\ zcearmidtrz

Szanownej p»blio*noftoi z Bu- 
rowoa i okolicy, donoszę iż od 1 
Llpoa sprzedaję wieprzowinę funt

po 45 fenygów
lub po 'jonie targowej, ręorąi řa 
rzetelną I skorą urłngę (9t.rA
Lecn Gembollsta, rifźaii 

w Burowou.

Poi mogj i zdatnego (91 SA

fornala,
ł -natogo, pc rokuje przy dobrem 
mycie i wal nem pomioazkssiu 
sjiedytor

Max Weichmann
w Rlysłowioa-h.

Do aamodgielnogo vxowadzor'a 
piekarni pi tu' uje się przy do­
brem myua id ,t pg i porządne­
go ,935A

eselftdnlba.
Wia^omić i ndzio.lA. Gawron

w Oliwicaoh.

Sz. wnej pubooznoftol * Za­
brza, Zaborze i okolicy donosię 
upri i Jo, Je od dzlft dnia już przy 
lakupnie za 10 fen. (5J3A

kartki rabatowe
daję, i otrzymują biwnownl odbior- 
oy najwyższy rabst.

A. ^agoer,
skłsd toeurów koriennyoh, krót­

kich i gsrdoroby
w Zabrzu, ul‘o» C'->ar ze wiozą, 

fili* w Zaborzn, B ul. Krugstr

Moją posiadłość
składająoą się z domu i rzedniogo 
i tylnego, chlewów, stodoły, wlol- 
kiego ogrodu owooowego 1 51/* 
mórg dobrej roli, zdatni, na miejsce 
na budowę lub na założenie oe- 
gielnl, samiersam spr e »ć Zgło­
szenia lod A- B. 0*0 do njp»p 
„Kitolira“ (909A

Dom
ze sklepem przy drodse pełożory 
j.st zaraz do s»'zedrn'a. MeLaor 
Małe Zzbrze, ul Cesarzewloa. (931

Dom drewniany,
ohlewy, etodołs, remiza 1 ogród 
owocowy, przytem mieji oe budo­
wlane 22 ! „órg roli, tąku I oegl 
nia jo.t z "ornej ręki do przy­
dania Bliższyoh .»iaiom u- 
dz.,cli
żagli tZaaNCiukl'-Aęgars

w Riź‘lioniu-Szopienirf _

2000 talar6
poszukuję na I hipotizę. -jg-C 
szenla przyj i u<e Jakob Plcehci. 
w Król. Hnou*. Karier. 2 (.934

Fosxrùnje się kilka zdatnych

wyciągamy
(V nrstrec aer)

do żelaza sztnlvo ego za dobrym 
zsro jjnoin Zgiouó się należy pod 
037 A ao eksped. „Katolika!1

Wtraeż nte 
Za długi mojej tu y Ma- 

rystacy, rods. Niedbłl!.1, i 
ponlenat mn;o ossukuji*. 938A 
Teofil D j long. Borki ». Rożdi ienlu.

.dil.-»!-».- .ni ii «neiMiwniaii-iî-n r- cun-mriWi-c—rB-TiTCT-r—n-»—i-r-r——■eai—T—-  m-v.-Ł'«r»«i1,-'
*«■ C*cÍgi.íe«A ArolNtm „Katolitea“ Byiosalu -- Vsibá-sm L

Znów mam kilsa mało potrze- 
bowanveh ,kwA.

powozó
cało- i pi Irr, tych tamo d -ne- 
dania.

D. . .i tschinoF w,
míst L sioulrrski

Bj‘om G -tui. ul. Krakowa a 26_


